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Wszystki®, którzy wcieli udział w pogrzskie Męża i Ojca uaszego

ś p. Józefata Nowackiego
zactięmu przyjacielowi ks. F r. Plenkiewiczowi za głowa szczerego i gorącego współ­
czucia uad grobem Zmarłego wypowiedziane, miejscowemu proboszczowi ks. J. Plu­
cińskiemu. ks Sokołowskiemu, Państwu D yiektorastw u Jaworskim zc okozaae szczera 
współczucie, pozostałej rodz nie i gorliwe zajęcie się pogrzebem wszystkim miejsco­
wym Instytucjom Społeczuym, pracownikom Tow. Akc. „Elektryczność" i Fabryki 
Szkła, Szanownym Kolebom, Członkom Straży Ochotniczej za utrzymywania porządku 
w orszaku żałobnym, oraz miejjtcowemu chórowi, serdeczne Bóg zapłać składają

Żona, s jn  i córki.

Wszechstronny kompromis.
Za dai kilka stolica Polski wejdzie 

w okres nowego rozwoju. Wielki mi- 
ljonowy gród, położony w środku Furo* 
py, uzyska nareszcie po tylu latach 
daremaego wyczekiwania własną swą 
organizację samorządową, bez której 
prawidłowa gospodarka miejska w no­
wożytnym ustroju państw i społeczeństw 
nie da się nawet pomyśleć. Chociaż 
więc nadana obecnie w Warszawie or­
dynacja wyborcza nie jest ideelaie do­
skonałą, zważywszy jednak na anor- 
malność czasów, jakie przeżywamy, sa­
morząd w Warszawie wita społeczeń­
stwo jako zapowiedź wielu innych 
zmian ku szczęśliwszej przyszłości, 
wyjarzmiającej się Ojczyzny.

N;e dziw przeto, że pierwsza akcja 
wyborcza w stolicy naszej została przez 
uświrdomione grupy społeczne wysu­
nięta na pierwszy plan żywclnych dla 
kraju interesów. Początkowy okres 
kampanii przedwyborczej, miał przede- 
wszystkiem na celu uświadomienie sze­
rokich zastępów, co do spełnienia obo­
wiązku obywatelskiego, czyli zapisania 
się na listę wyborców w danej kurji, 
według posiadanego cenzusu.

Z kolei wystąpiły na widownię ro ­
zmaite organizacje dla celowej agitacji 
zdobywauia sobie zwolenników według, 
tych lub owych haseł partyjnych. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że pewne 
stronnictwa polityczne na tle gospodar­
ki miejskiej, byłyby rade wprowadzić 
do senatu radzieckiego swoich leade­
rów, a w ten sposób umacniać własne 
znaczenie i wpływy.

Więc, wyłoniły się następnie kon­
centracje bardziej zbliżonych z sobą 
partji i partyjek pod postacią t, zw. 
centralnych komitetów wyborczych: na­
rodowego, demokratycznego, mieszczań­
skiego, socjalistycznego i t, . Oczywi­
ście, że te zespoły komitr-towe prowa­
dziły rozbieżną, zwalczającą się wza­
jemnie agitację przedwyborczą, zacie­
trzewienie bowiem w politycznych for­
mułach partyjnych, brało zrazu górę 
nad poczuciem konieczności skupienia 
się polskiego wobec innego groźnego 
pod względem narodowym niebezpie 
czeństwa. Oto bowiem., różnoimienne 
grupy partyjne, które tworzą społeczeń­
stwo żydowskie w Warszawie, rzuciły 
hasło wspólnej koncentracji w kapital­
nej sprawie ułożenia jednolitej i dla 
wszystkich karnie obowiązującej listy 
kandydatów,

Jei? cze przsd dwoma tygodniami, 
było rzeczą pewną, że tamta koncen 
tracja pójdzie ławą do urn wyborczych, 
a głosy ich nis będą rozstrzelone, gdy 
tymczasem nasze polskie komitety

nie zdobędą się na podobną jednoli­
tość, Dalszy przebieg kampanii przed 
wyboreżej utrwalał coraz bardziej po­
nury pesymizm, że wynik wyborów o- 
każe eię dla polskiej Warszawy powa­
żną klęskę,

*
Kto pierwszy uderzył na alarm? — 

o to mniejsza. Dość, że we wszyst­
kich zwalczających się w kampanii wy­
borczej polskich komitetach, padło o- 
strzegawcze Hannibal ante portas. Poczu­
cie wspólnego niebezpieczeństwa, kojąco 
oddziałało na animozje przeciwieństw 
partyjnych, I błyskawicznie rzucone zo- 
basło: „Kompromisowi tamtych, prze­
ciwstawmy nasz własny kompromis".

Wybrani delegaci rozstrzelonych 
polskich organizacji wyborczych na kil­
ku zebraniach wiele godzin żwawo roz­
prawiali nad utworzeniem jednolitej listy 
kandydatów. Były podobno momenty 
zagrażające rozchwianiem sią wszczę­
tej z takim mozołem, próby kompromi­
su. Chodziło tu bowiem nietylko o 
proporcjonalne ustosunkowanie polskich 
kandydatów na radców z różnych u- 
grupowań partyjnych, ale i umieszcze­
nie na hście kompromisowej kandyda­
tów z tamtego zwartego obozu. Bo 
komitet żydowski, dowiedziawszy się
0 wszczęciu rokowań kompromisowych 
przez organizacje polskie, zmienił cd- 
razu nieprzejednany dotąd, swój front 
bojowy. Nie mogąc zapobisdz naszej 
konsolidacji, zrozumiał czem to grozi 
nietylko przy urnie wyborczej, ale i w 
toku dalszych następstw wzajemnego 
współżycia, Tym spozobsm walna kam­
pania wyborcza w Warszawie, zamie­
niła oię we w s z e c h s t r o n n y  kom­
promis, normujący proporcjonalnie listę 
kandydatów na radców miejskich.

Taki kompromisowy finał kampanii 
wyborczej ustala zawczasu imienny 
skłed pierwszej Rady municypalnej 
stołecznego grodu naszego. O ile więc 
przy samem głosowaniu, czyli p r o c e d u ­
rze wyborczej nie nastąpią jakieś nie­
spodziana.}, czy t, zw. „figle mądrości", 
fizjegnomia senatu radzieckiego jest już 
w ogólnych zarysach wszystkim znana. 
Zasadniczy postulat: polski charakter
Rady, został osiągnięty, przeważająca 
bowiem znaczuie ilość m ndatów ra 
dzieckich, dostaje się przedstawicielom 
naszego natódu.

Oczywiście, źs kompromis przy wy­
borach nie jest jaszcze konsolidacją 
rozbieżnych i iosstr ielonych kierunków
1 poglądów, ale dajs on otuchę, że pol­
ska większość pierwszej obywatelskiej 
reprezentacji stolicy naszej znajdzie 
zawsse odpowiednią formułę / kompro­
misową, aby w momentach decydują­
cych, dać odpór wrogim zakusom ob­

cych żywiołów. Formuła zaś ta mieści 
się w dwóch treściwych wyrazach: 
balusReipublicat („dobro Ojczyzny*).

Z. Koi cast a.

w którym przyszły pośrednik pokojowy 
mieć będzie nareszcie widoki uzyska­
nia posłuchu".

P il.

Na wszystkich frontach
Na wschodzie toczą się bez przer­

wy walki na całym froncie: od Rygi do 
Karpat.

Najzaciętszy bój trwa na Wołyniu, 
na zachód od Kołków, gdzie Rosjanom 
udało się przejść przez dolny Styr, oraz 
w Galicji pod wsią Sadzawką (15 wiorst 
na północno zachód cd Kołomyi. Na­
czelne dowództwo rosyjskie wysyła do 
ataków coraz to nowe masy, które po­
noszą znaczne straty w ogniu wojsk 
sprzymierzonych.

Jak doniósł ostatni komunikat au­
striacki, cnegdaj toczyły się walki na 
Bukowinie pod Kirhbabą, tuż przy gra­
nicy węgierskiej. Świadczy to, że Ro­
sjanie pragnęliby wedrzeć aię przez 
Karpaty — na Węgry.

Pomimo całego ogromu walk na 
wschodzie, ogólna uwaga zwraca się 
obecnie na front zachodni, gdzie po 
długich oczekiwaniach i zapowiedziach 
rozpoczęła się przed kilku dniami w ie ltt ' 
ka ofensywa angielska. Akcja rozwija 
się bardzo wolao, gdyż natrafia na za­
cięty opór N,emców, którzy doskonale 
na przyjęcie ofensywy zawczasu się 
przygotowsli.

Walki toczą się na przestrzeni oko­
ło 40 kilometrów między Ypres i Pe- 
ronne. Każdy rów, wyrwę, zabudowa­
nie, wioskę i t. p. Anglicy muszą zdo­
bywać w morderczym boju. W najlep­
szym więc razie ofensywa angielska 
tylko krok za krokiem może postępo­
wać naprzód, o ile Niemcy nie zgro­
madzą takich sił, żeby Anglików pow­
strzymać i odrzucić. Ostatnie dzien­
niki londyńskie zapowiadają pewną 
przerwę w ofensywie, dopóki nie na­
dejdą posiłki artyleryjskie w postaci 
ciężkich dział.

Pozfttem na zachodnim froncie to ­
czą się w dalszym ciągu walki pod 
twierdzą Verdun. Stroną atakującą są 
teraz Francuzi, którzy chcą odzyskać 
fort Thisumont.

Na włosko-austrjackim froncie, wal­
ki trwają z niesłabnącą siłą. Gazety ma- 
djolańskie wyraźnie piszą, że obecna 
ofensywa rosyjska na Bukowinie jest 
dla Włochów najlepszym momentem. 
Generał Cadorna powiedział sobie: „Te­
raz, albo nigdy*'. Ofensywa wioska 
rozwija się głównie na piaskowzgórzu 
Karstu. Wszystkie ostatnie ataki Wło­
chów zostały przez wojska austrjacko* 
węgierskie krwawo odparte.

Na ftońcie bałkańskim (w Macedonii) 
od kilku już dni toczą się walk* mię­
dzy Bułgarami i Francuzami. Należy 
się spodz.ewać, że operacje strategiczne 
rozwiną s ’ę tu wkrótce na większą ska- 
lę, gd i, jak donoszą ostatnie depesze, 
generalissimus wojsk koalicji, gen, Sarra- 
U, wyjechał onegdaj z Salonik na front.

. Omawiają: obecną sytuację na wszy­
stkich frontach, gazeta duńska „Polśti- 
ken słusznie twierdzi, że nadszedł już 
ski°j k o ń c a "  wojny eutopej-

. «Tak olbrzymich mas ludzi i mate 
ijałow bojowych — pisze „Politiken” — 
jakie obecnie wyprowadzono do walki 
jednocześnie na z&chodzie, na wrefco- 

,na południu—wojna jeszc-e nie 
widziała! Jest to natężenie ogromne, 
które musi doprowadzić albo do zwy­
cięstwa, albo też do przeświadczenia, 
że zwycięstwo jest niemożliwe dla któ­
rejkolwiek ze stron walczących. Bodaj, 
czy Europa może wznieść się jeszese 
wyżej pod względem rozminięcia potę 
g« niszczycielskiej; Więc, też po wal 
kach miesięcy najbliższych — nadejdzie 
r. pewnością ten moment psychologiczny.

Z widownhrydarzeń.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do* 

noszą dnia 7-go lipca:

Rosyjski teren wall(; 
Rosjanie rozwijali w dalszym  

ciągu swe działania w kierunku frontu 
armii generał - marszałka polnego 
Hindenburga. W ielkiem i siłami zaa­
takowali na południe od jeziora Na* 
roczy; tak tutaj, jak i w innych miej­
scach odparto ich po zaciętej w alce.

G r u p a  a r m i i  f e l d m a r ­
s z a ł k a  k s .  L e o p o l d a  B a ­
w a r s k i e g o :

Pominąwszy jeden słaby wypad 
nieprzyjacielski, panował spokój na 
całym, w  ostatnich dniach atakow a­
nym froncie.

G r u p a  a r m i i  g e n .  L i n  - 
s i n g e n a :

Z kąta, w ysuniętego pod Czarto 
ryskiem, skutkiem przemożnego na­
cisku na jego. boki pod Kościuch- 
nówką i na zachód od Kołków, 
trzeba się  było wycofać, aby obrać 
krótszą linię obronną. Po obu stro­
nach Sokula ataki rosyjskie załama­
ły się  wśród włelkich strat.

Na zachód i południo-zachód od 
Łucka położenie niezmienione.

U w o j s k  g e n .  h r .  B o t h -  
m e r a :

Nic szczególnego, również i  przy 
wojskach niem ieckich na południe 
od Dniestru.

Zachodni teren wall<.*
Ożywione, także nocą kontynuo­

wane. nie rozwijające się  dla nas 
n i.k o r z y sn ie  w alki po obu brze­
gach rzeki Somme. Ośrodki jej sta­
nowiły okolice na południe od Cor- 
talmaison, Hem i Estrees.

Na wschód od Mozy. podjęte na 
szerokim  froncie silne ataki fran­
cuskie na stanowiska nasze na 
grzbiecie górskim „Zimna Ziemia" 
jaku też w lesje na południo-zachód  
twierdzy Vaux rozbiły się  wśród 
dotkliwych strat dla nieprzyjaciela.

Na reszcie frontu częste potyczki 
patrolowe.

Na południo-zachód od Valencien­
nes zdobyliśmy pod Peronne samo 
lot francuski a na południo-zachód 
od Vouz ers ztnusz ono w  walce na­
powietrznej dwa samoloty nieprzy­
jacielskie do lądowania

W ynik walk napowietrznych w 
c z e rw c u :

S tra ty  n ie m ie c k ie : w w alce na­
pow ietrznej 2 sam  loty, p rzez ze ­
strze len ie  z  ziem i 1 sam olot, zag i­
n ione 4 sam oloty. R a z m  7 sa m o ­
lotów.

S tra ty  francusk ie  i  a n g ie lsk ie : 
w w elce napow ietrznej 23 sam oloty, 
p rzez zestrzelen -e  z ziem i 10 sam o­
lotów. p rzez  n iedobrow olne lądow a­
n ie  w  o b ręb ie  nas , ych lin ii 3 sam o­
loty, p rz . lądow aniu  celem  pozo*ta 
w ien ia  szpiegów  1 sam olot. R a .em  
37 sam olotów , z tych 22 s ą  w naszem  
posiadaniu .

I$ałi(ańsl{t teren urall( :
Nic now ego".

Komunikat austrjackf/
Ro8$jsl{l te j en waUę.

WIEDEŃ, (BTW). Urzędowo do­
noszą dn ia  6-go lipca:



2 .

Li-Yuan-Hung, nowy prezydent repu 
bliki chińskiej.

(ja Bukowinie nic znam iennego.
W ałki na południu od Dniestru  

trwają w dalszym ciągu.
Pod Sadzawką, przy pomocy prze­

ważających sił zbrojnych, powiodło 
się  nieprzyjacielowi wtargnąć do na­
szego stanowiska. Na przestrzeni 6 
kilometrów zajęliśmy linię przy goto 
waną o 300 kroków w kierunku za 
ckodnim i odparliśmy tam w szystkie  
następne ataki.

Na południowym i północnym za ­
chodzie od Kołomyi utrzymaliśmy 
stanow iska nasze, pomimo w szelkich  
w ysiłków  nieprzyjaciela.

Na południowym zachodzie od 
Buczacza po (gwałtownych walkach  
cofamy swój front nad strumień Ko- 
ropiec.

W kolanie Styru na północy od 
Kołków także i wczoraj ponownie 
walczono ze zmiennymi wynikami.

Włoski teren walk:
Wczoraj na południowo • zacho­

dnim terenie wojennym trwała n ie­
znaczna działalność bojowa.

Qałkaóskl teren walk:
Nad dolną Vojusą starcia. 

Zastępca szefa generalnego sztabu  
▼on HOEFFER 

Feldmarszałek- por ucz n ik .

Komunikat rosyjski.
PIOTROGROD (BTW). Sprawozda­

nie urzędowe z 5 lipca :
Front zachodni: W okolicy Wólki 

Holuzi nieprzyjaciel znacznemi siłami 
wykonał kontratak, lecz został odparty. 
W ciągu kontrataku nieprzyjacielskiego 
na wieś Kościuchnówkę (8 km. na za­
chód od Rafałówki) jeden z naszych 
pułków, pozwoliwszy dojść nieprzyja- 
cjelowi na 100 kroków, ze swej strony 
wyparł go energicznym kontratakiem.

Według doniesienia odparliśmy n ie­
przyjaciela i zmusiliśmy do ucieczki, 
gdy zamierzał rozpocząć działalność 
bojową na prawym brzegu Dniestru. 
W ciągu tej akcji zdobyliśmy pozycję 
nieprzyjacielską, znajdującą się na za­
chód od Hnji Izaków-Zywaczew. Na 
środkowym odcinku nad koleją Dela- 
tyó-K6r6imeró zdobyliśmy wieś Miku- 
liszyn.

W okolicy na połudmowy- 
w schód i wschód od Baranowicz walki 
trwają. Wczoraj lotnicy nieprzyjaciel­
scy unosili się nad Mińskiem i zrzucili 
31 bomb, które zabiły 3 mężczyzn, 7 
kobiet i 2 dzieci.

Na m orzach.
BERLIN. Na morzu Północnem wy­

sunięte lekkie jednostki niemieckiej 
floty wojennej schwytały parowiec an­
gielski .B ruxelles’*, utrzymujący komu­
nikację pomiędzy Rotterdamemi Lon­
dynem, i wraz z całą załogą odstawiły 
go pod silną eskortą do Zeebtfigge. 
Wczoraj rano część niamieckirh sił 
wielkomorskich niedaleko od wybrzeża 
angielskiego zaskoczyła i skonfiskowa­
ła parowiec angielski „Lestris", zdąża­
jący do Liverpoolu.

LEVESTOFT, Parowiec .Q ueen 
Bee" został zatopiony przez niemiecką 
łódź podwodną. Kapitan ponióst śmierć; 
2 ludzi załogi raniono. Łódź przyho­
lowała załogę w niewielkiej szalupie 
do wybrzeża angielskiego, zaopatrzy­
wszy ją w czarny cblsb i wodę. Za­
łogę przyjął później na pokład paro­
wiec rybacki.

F^UJR J E R A  Z A G Ł Ę B I  Ar

Homilii w senacie włoskim.
RZYM (BTW.). Prezes ministrów 

Boselli wygłosił dłuższą mowę w Se­
nacie, w której przeołożył program 
swej polityki. W szczególności kładł 
Boseili nacisk na stałą współpracę z 
jaknajszerszemi warstwami narodu. Se­
nat uchwalił rządowi wotum zaufania i 
przyjął budżet, poczem odroczył się na 
czas nieograniczony.

List otwarty do króla rtim ońskiego.
BUKARESZT. Władze rumuńskie 

wydały rozporządzenie, zabraniające 
gromadzenia się pod gołem niebem. 
Zebrania mogą odbywać się tylko w 
lokalach zamkniętych. Wśród pewnego 
odłamu społeczeństwa powstało nieza­
dowolenie, a przywódca interwencjom 
stów rumuńskich wystosował do króla 
list otwarty treści następującej:

.R ząd J. K. M. posuwa się zbyt 
daleko w swych arbitralnych rozporze 
dzeniach. Za rządów poprzednika J. 
K. M, były zgromadzenia ludowe za­
wsze dozwolone, a gdy zabraniano od­
bycie ich, czyniono to zawsze za po­
średnictwem władz cywilnych. Obecnie 
uciekł się rząd do pomocy bagnetów, 
czyniąc tern samem iluzoryczne prawo 
konstytucyjne. Zarządzeniami takicmi 
nie broni Bratianu bynajmniej tronu, 
lecz staje się obrońcą własnych czynów 
nielegalnych. Prosimy przeto J. K. M., 
aby raczył usunąć od władzy ministra 
Bratianu, który stał się niegodzien zau­
fania J. K. M. ani zaufania kraju na­
szego".

Iflsn ifesfic je  w Grecji.
ATENY. Oddział żołnierzy urzą­

dził wczoraj na rynku w Prevesie ma­
nifestację wiernopoddańczą. Rzucono 
się na sklepy, należące do stronników 
Venizelosa, i niszczono je. Nastąpiło 
starcie pomiędzy żołnierzami i mie­
szczanami. Kupcy pozamykali sklepy.

Sarrail na froncie.
SALONIKI (BTW). Generał Sarrail 

wraz ze swym sztabem i następcą tro ­
nu serbskiego udał się na front. Ocze­
kują tam podjęcia ofensywy bałkań­
skiej.

W ycofanie wojsk z Meksyku.
WASZYNGTON (BTW). Wilson 

rozkazał generałowi Pershingowi, by ten 
wycofał wojska nieprzyjacielskie z wnę­
trza Meksyku i skoncentrował je wzdłuż 
południowej granicy amerykańskiej.

Poseł litewski u Papieża.
Korespondent „Russkoje Słowo" w 

Paryżu, podaje ciekawy wywiad z po­
słem litewskim I c z a s e m, należącym 
do delegacji, objeżdżającej Francję, An- 
glję i Włochy wraz z innumi przedsta­
wicielami rosyjskiej dumy i rady pań 
stwa.

Poseł lczas jak wynika z wywiadu, 
był przyjęty podczas swego pobytu w 
Rzymie przez Ojca św. Audjencja trwa*- 
ła 20 minut. Iczas nakreślił dzisiejszą 
sytuację Litwy i wręczył Ojcu św. list 
od Komitetu litewskiągo.

W liście tym pisanym po włosku, 
przedstawiona jest sytuacja wychodź­
ców litewskich, stan komitetów ratun­
kowych, oraz innych organizacji, jak 
również wyjątkowo ciężkiej położenie, 
w jakiem znalazła się obecnie Litwa.

Papież zainteresował się żywo lo­
sem Litwinów i przyobiecał zorganizo­
wać .dzień litewski" we wszystkich 
kościołach katoliokich. Podobno dzień 
polski dał, jak wiadomo, w'cafym świę­
cie 15 milionów franków.

— Pomogliśmy Polakom, pomożemy 
i drogim sercu naszemu Litwinom — 
oświadczył Papież, poczem udzielił po­
słowi i całemu narodowi błogosławień­
stwa,

Po audjencji poseł Iczas został przy­
jęty przez Kardynała sekretarza stanu 
Gaspari' ego, z którym rozmawiał przez 
dłuższy czas.

Żydzi w Psisei,
W „Siiddeutłche Monatshefte" za­

mieszcza docent jednego z uniwersy­
tetów niemieckich Juljusz Hirsz szereg 
dat statystycznych odnoszących się do 
rozmieszczenia i zarobkowania żydów 
na obszarze ziem polskich, Zestawie-

edziela dnia 9 lipca 1916 roku. ^

nie to — jak pisze „Siiddeutsche Mo- 
natshefte" — ma służyć do lepszego 
zrozumienia omawianego tak obszernie 
w ostatnich czasach problemu żydów 
wschodnich.

Należy zsuważyć, podkreśla dr. 
Hirsz, iż ludność żydowska, która w 
Prusach wschodnich wynosi z górą pół 
proc. ogółu ludności, w Prusach za­
chodnich około 2 proc., w' prowincji 
Poznańskiej i na Górnym Śląsku l 1/* 
proc., w Galicji zachodniej 8 proc., w 
Galicji wschodniej i w gubernii wołyń­
skiej na Podolu i w gubernii kijowskiej 
około 12 proc. Zaś na Litwie prawie 
14 proc,, w Królestwie Polskiem do­
chodzi do 15 proc. ludności kraju i 
reprezentuje w nim cyfrę około 
2.600.000 dusz.

!fce wszystkich ziem dawnego Kró­
lestwa Polskiego odsetek ludności ży­
dowskiej najwyższy jest więc w Króle­
stwie Kongresowem. Ludność ta roz­
mieszczona jest w Królestwie Polskiem 
w ten sposób, iż w gminach wiejskich 
mieszka jedynie 2 i pół proc., zaś w mia­
stach i miasteczkach (osadach) 97 i V* 
proc. ogółu tej ludności.

W miastach tworzą żydzi przecię­
tnie 40 ptoc. mieszkańców, przyczem 
stosunek procentowy w poszczególnych 
okręgach gubernialnych jest na ogół 
niewspółnomierny, I tak w gubsrnii sie­
dleckiej odsetek żydów mieszkająch w 
miastach i miasteczkach wyntfsi 64 p r , 
w suwalskiej 60 proc., w radomskiej 57 
proc,, w łomżyńskiej i lubelskiej 52 
proc., kieleckiej 51 proc., warszawskiej 
(bez Warszawy) 49 proc., płockiej 47 
proc., kaliskiej 41 proc. W pozosta­
łych guberniach odsetek żydów miej­
skich spada poniżej cyfry przeciętnej 
40 proc.

W Warszawie odsetek żydów wy­
nosi 37 proc. Po przyłączeniu gmin 
podmiejskich, uskutecznionem już w 
czasie okupacji, procent ludności ży­
dowskiej znacznie się zmniejszył.

Podział ludności żydowskiej Króle­
stwa na poszczególne zawody daje na­
stępujący obraz: kapitalistów i ren-
tjerów jest 5 proc,, rolnictwu poświęcę 
się 2 proc., handlowi 38 proc., rzemio­
słu 16 proc., robotnicy fabryczni re­
prezentują cyfrę 19 proc., w charakte­
rze urzędników zatrudnionych jest w 
handlu i przemyśle 8 proc., na inne 
zawody przypada 12 proc.

Znamienną jest rzeczą udział ży­
dów w poszczególnych zawodach w 
stosunku do o g ó l n e j  l i c z b y  osób 
w danym zawodzie zatrudnionych. I 
tak na żydów, którzy tworzą niemal 15 
proc. ogółu ludności Królestwa przy­
pada między innemi w rolnictwie tylko 
pół procent, w zawodzie nauczycielskim 
do którego, statystyka rosyjska zalicza 
również mełamedów w chederach, 53 
proc,, na osoby poświęcające się „dusz­
pasterstwu", 49 proc. W handlu, jak 
wiadomo, mają żydzi przeważającą 
większość, lecz w poszczególnych 
działach handlowych nie są równomier­
nie rozdzieleni. I tak w hctelarswie 
występują oni z cyfrą 39 proc., w szyn- 
karstwie 52 proc,, w handlu galante­
ryjnym 55 proc,, w handlu konfekcyj­
nym z cyfrą 87 proc. Olbrzymią jed­
nak przewagę mają pryedewszystkiem 
w handlu maszynami 88 p roc, w han 
dlu skórnym 93 proc. i w handlu zbo­
żem, gdzie wykazują najwyższą cyfrę, 
bo aż 94 proc. W domokrążstwie re ­
prezentowani są żydzi cyfrą 91 proc.

Jaskrawość stosunków socjalnych 
wśród ludności żydowskiej — pisze 
„Sflddeutsche Monatshefta” — ujawni 
się w całej pełni, gdy się zważy, iż 
ludność ta, wynosząca prawie 15 pro­
cent ogółu ludności Królestwa, ucze­
stniczy w ogólnej grupie kapitalistów i 
rentjerów z cyfrą 28 proc,, w grupie 
zawodowych żebraków z odsetkiem 
30 procent i wreszcie wśród osób tru ­
dniących ńę  nierządem z cyfrą 29 proc.

IMa u  dzień.
Z  S o s o c i w m

D n .  8 /VII .

IteStan — obywatel
(S. p. dr. Józefat Nowacki).

Dnia 2 lipca r. b, w Ząbkowicach 
rozstał się z tym światem, przeżywszy 
lat 57 dr, Józefat Nowacki.

Dr. Nowacki osiadł w Ząbkowicach 
przed dwudziestu kilku laty, zaraz po 
ukończeniu studjów uniwersyteckich.

Nr. 15-

Mlody i zdolny doktór zdobył wkrót­
ce bardzo szeroką praktykę. Został le­
karzem w zakładach „Elektryczności", 
następnie w S zklarni, od kilku zaś lat 
był lekarzem kolejowym. Zyskał też 
sobie ogólne uznanie, dzięki niezwykłej 
sumienności oraz b e z i n t e r e s o ­
w n o ś c i ,  czego najlepszym dowodem 
jest, że nie zostawił żadnego majątku.

Poza pracą fachową, dr. Nowacki 
brał żywy udział w sprawach społecz­
nych. Był członkiem - założycielem 
wszystkich prawie instytucji w Ząbko­
wicach i okolicy. Wybitne zwłaszcza 
są jego zasługi na polu szkolnictwa: 
Polska Macierz Szkolna powstała głó­
wnie dzięki jego staraniom. Ostatnio 
dał się poznać, jako dzielny organizator 
Rad Opiekuńczych.

Zawsze człowiek prawy, szczery pa­
triots i katolik praktykujący — ś. p. dr, 
Nowacki zmarł, jak żył, opatrzony na 
drogę wieczności św. Sakramentami. 
Osierocił kochającą małżonkę, syna-stu- 
denta uniwersytetu Jagiellońskiego i 
dwie córki, w sercach zaś wszystkich, 
którzy go znali, pozostawił żal głęboki.

Cześć pamięci lekarza-obywńtela 1
f-

L o te r ja  R . G . O .
Nietylko u nas, ale i wśród innych 

narodów są liczne jednostki, które p ra­
gną odrazu dojść do posiadania więk­
szej sumy pieniędzy. Dla takich wła­
śnie zakładane są i prowadzone lo- 
terje.

Na terenie Królestwa Polskiego du* 
żem powodzeniem cieszyła się t. zw. 
loterja klasyczna. Bilety jej były roz­
chwytywane, pomimo, iż sprzedawcy 
pobierali za nie duże nadwyżki. Poza 
tą loterją legalną, działały u nas dosyć 
liczne loterje potajemne, urządzane 
przez rabinów i innych sprytnych „ma- 
cherów", przeważnie oszukańcze, nie 
gwarantujące wypłaty wygranych, pomi­
mo to mające licznych zwolenników.

Gdy chwilowo przestały funkcjono­
wać te loterje, przedsiębiorcy, znający 
słabostki ludzkie i umiejący z nich ko­
rzystać, zaczęli kolportować losy naj­
rozmaitszych loterji zagranicznych. I te 
miały wielu nabywców.

Słusznie na to zwróciła uwagę Ra­
da Główna Opiekuńcza i powołała do 
życia loterję dobroczynną. Kto chce 
się wzbogacić, niech nabędzie los tej 
loterji. Tak samo ma szanse wygrania 
150 tysięcy marek, lub kilkuset mniej­
szych sum. Tak samo płaci za los, tyl­
ko, że zyski, osiągnięte przez R. G. O. 
z tego źródła, użyte będą na pomoc 
najbiedniejszej ludności polskiej. Wzgląd 
ten skłoni do nabywania losów loterji 
dobroczynnej nietylko zawodowych gra­
czy, lecz i tych, co nigdy nie grali.

Bilety nabywać można między inne­
mi w redakcji „Kurjera Zagłębia u we­
terana p. K, Kaszyńskiego.

— Z Kursów Naukowych. Zapo­
wiedziany na s e m e s t r  z i m o w y  
cykl wykładów na K u r s a c h  N a u ­
k o w y c h  przedstawia się jak nastę­
puje: 1. P. Słomczyński: a) Wstęp do 
językoznawstwa; b. Publicystyka w Pol­
sce przed okresem sejmu czteroletniego.
2. P. Kupczyński: Historja XIX wieku
3, P. Szczepkowski: a) Realizm an­
gielski (Dickens. Thackeray, Elliot); b) 
Cyprjan Kamil Norwid. 4. P, Rutkow­
ski: Historja literatur starożytnych.
5, P. Benni. Historja ekonomii społe­
cznej. 6, P. Cimoszko. a) Zarys roz­
woju historycznego matematyki; b) 
Wstęp do analizy matematycznej 7. P. 
Pojawski. Fizyka (część I). 8. P. Le­
szczyński. Chemia węgla kamiennego.
9. P. Falkowski. Bakterjologja ogólna.
10. P. Jasiński. Geologiczna budowa 
Polski.

— Z Koła M acierzy Szkolnej.
Sekcja zajęć wakacyjnych i opieki nad 
dziećmi niniejszem zawiadamia rodzi­
ców, iż podczas wakacji, oprócz kur­
sów bezpłatnych urządza płatne ćwi­
czenia gimnastyczne, lekcje śpiewu, 
wycieczki i t. d, o ile zbierze się od­
powiednia ilość dzieci. Oplata za o- 
kres wakacji będzie od trzech do czte­
rech rb. Zapisy dzieci przyjmuje biuro
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W alka w powietrzu.

iw
S .+  P.

Antoni Szlagowski
Opatrzony św. Sakramentami zasnął w B ot* dnia 7 lipca x916 r. przeżywszy lat 66,

W yprowadzenie zwłok odbędzie się a domu w Łagiszy do kościoła będziń­
skiego w niedzielę dnia 9-go lipca o godzinie 3 ej po południu, poczem na cmentarz 
miejscowy. Następnego dnia o godzinio 8 i pół odprawione zostanie nabożeństwo 
żałobne. Na smutne te  obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrą 
żeni w głębokim smutku

Synowie i córka.

C z a s  
odnowić prenumeratę.

Sekcji od godz. 3 do 5 ppopołndniu 
przy ul, Małachowskiego Nr. 11.

— Z kursów rzemieślniczych. Ju ­
tro w niedzielę dnia 9 lipca, o odzi 
nie 3 po południu na „Kursach rze­
mieślniczych" (ul. Zygmunta, gmach 
Szkoły handlowej) odbędzie się uro­
czyste zakończenie semestru, połączo­
ne z wręczeniem świadectw i wystawą 
prac rysunkowych. Na uroczystość tę 
proszeni są pp. majstrowie i rodzice.

— Statystyka chorób zakaźnych. 
W czasie od dnia 13 do 24 czerwca r. 
b, zameldowano urzędownie w pow. 
będzińskim następujące wypadki cho­
rób zaraźliwych: tyfusu 4 wypadki, 
dyfterytu 2, szkarlatyny 2. W tej li 
czbie w Sosnowcu były 3 wypadki ty­
fusu (1 szkarlatyny) i dwa dyfterytu. 
Nadto w Poraju były 2 wypadki uką 
szeria przez podejrzene o wściekliznę 
zwierzęta.

— Z Chrześcjańskiego T-wa Do­
broczynności. Na plenum, odbytem 
wczoraj, Zarząd Towarzystwa, ukon­
stytuował, jak następuje: prezesem 
pozostał nadal kr. rektor Fr. Raczyński, 
na wice-prezesa powołano dotychcza­
sowego skarbnika p. St. Kraupego, na 
skarbnika zaś d-ra M. Sawickigo i na 
sekretarza p. J, Domagalskiego.

— Ze Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości. Zarządg w pełnym 
komplecie, który zbiera się w środy 
■kłada się z 12 następujących osób: 
St. Mrokowski, Wł. Malinowski, Cz. 
Jankowski, D. Stachlewski, K. Zdebich, 
St. Kraupe, Telakowski, Zajgler, Fr. 
Kowalski, G, Saper, Monsior i St. 
Marek.

— Zebranie R. P. O. W środę dn. 
12 b. m. o godz. 10 rano w lokalu 
własnym przy ul. Małachowskiego Nr. 
11 odbędzie się ogólne zebranie Rady 
Powiatowej Opiekuńczej powiatu bę­
dzińskiego.

— „Wieczór Sienkiewiczowski”. 
Dnia 15 b. m. Towarzystwo Myzyczne 
Urządza wielki „Wieczór Sienkiewi­
czowski". Szczegóły później będą ogło­
szone.

— Z Wojkowic Komornych. Robo­
ty około uruchomienia kopalni węgla 
idą w całej pełni. Zarząd powiększył 
Jjczbę pracujących rzemieślników i ro­
botników, oraz oficjalistów i urzędni­
ków. Roboty około budowy plantu ko­
piowego na ukończeniu.

— Zjawiska astronomiczne w Ii* 
Pcu. Jako wybitniejsze zjawiska astro- 
Uomiczne przynosi z sobą miesiąc lipiec 
Zaćmienie słońca i księżyca. Zaćmie­
nie słońca przypada na 30 lipca i mieć 
będzie formę pierścieniową. Rozpo­
cznie się 25 minut po północy, a za­
kończy się •  godzinie 5 minut 47. Za­
ćmienie księżyca, częściowo tylko, 
Przypada na 15 lipca o godzinie 3 min. 
19> a trwać będzie 2 godziny 51 minut. 
Pełnia księżyca przypada na 15, nów

30 go lipca. Dnia ubędzie przez 
cały miesiąc prawie o godzinę.

— Z życia narodowego żydow­
skiego. W dalszym ciągu instytucje 
żydowskie jak Linas Hacholin, Agudas 
Achim, bibljoteka Peretza i inn. wyka­
zują ruchliwość, idącą w parze z u- 
świadomieniem narodowem mas ży­

dowskich. Coraz częściej możemy za- 
uwążać na słupach afisze powiadamia­
jące w żargonie ogół żydowski o ma­
jącej się odbyć „zabawie ludowej", 
czy „Purym balu" itp. Afisze druko­
wane są właściwie w dwu językach: 
żargonie i niemieckim, jako urzędowym. 
#1 — Żniwa. Niektórzv posiadacze pól 
rozpoczęli w tym tygodniu żąć żyto. 
Kapryśna pogoda . sprzęt ten utrudnia.

— Chleb bez ziemniaków. Według 
doniesienia wojennego urzędu żywno­
ściowego, w Berlinie toczą się obecnie 
narady nad nowem zarządzeniem, prze­
widującym zakaz używania ziemniaków 
do wypiekania chleba.

— Cyganie. W dniu wczorajszym 
dało się zauważyć w mieście wiele wa­
łęsających się cyganek, przybyłych z 
obozu ulokowanego w okolicy Czeladzi.

— Transport bydła. We czwartek 
nadszedł większy transport bydła za­
kupionego przez firmę B-ci Franków 
wskicb, które zostało podzielone mię­
dzy rzeźaików miejscowych i będziń­
skich.

— Z targów. W ubiegły piątek 
ruch na targach był słaby, wskutek ma­
łego dowozu drobiu i nabiału. Ceny 
podskoczyły, co jest przypiaywanem 
pożarowi, jaki nawiedził Grodziec. 
Wiele kobiet z tej miejscewości do- 
star czało do Sosnowca produkty.

TEATRY—KINEMATOGRAFY.
— Kino-Oata. Od soboty 7 do 11 

lipca b. r. K l e j n o t  k r ó l o w e j ,  
dramat w 5 częściach. Nad program: 
Elektryczny praktyk; udany kawał, 
kom.; Świątynie w Indjach, natura.

— Zacisze. Od 6 go do 10 lipca 
włącznie. N i k c z e m n e  d u s z e  
dramat w 5 częściach według powieści 
Le-Marot. Burzliwa eoą kom.; Nie­
poprawni ludzie, kom.; Święto narodo­
wo w Japonii, natura. Nad program: 
S ą d  w o j e n n y ,  komodja w 1 akcie 
Blizińskiego.

Z e*eladif.
„(Korespondencja własna „Karjera Zagłębia").

Od kilku dni odbywają się pomiary 
ulic, które zostaną zniwelowane i do­
prowadzone do porządku. Miasto zo­
stanie skanalizowane, zostaną zaprowa* 
dzone wodociągi i oświetlenie elektry­
czne.

Z inicjatywy miejscowego proboszcza 
ks. Rogójskiego powstaje tu nowa pla­
cówka zaopatrywania mieszkańców w 
najpotrzebniejsze artykuły żywnościowe.

Trudności w zaopatrywaniu produ­
ktami spożywczymi sklepów wywołały 
w swoim czasie zwijanie tychże, wła­
ściciele zaś takich sklepów przenieśli 
swoje siedziby i handle na przedmie- 

I ścia, w stronę kopalni „Saturn", gdzie 
dzielnica ta obecnie jest najwięcej za­
ludnioną.

Wskutek masowego wychodźctwa sił 
roboczych do Niemiec, mieszkańcy wo­
bec nadchodzących żniw. są w niema­
łym kłopocie, z powodu braku sił robo­
czych do sprzętu z pól.

Burza jaka nawiedziła w ubiegłym 
tygodniu Czeladź i okolice, narobiła nie 
mało szkody: tu i owdzie zerwane 
na budowlach dachy, poprzewracane 
drzewa, parkany i t. p. ft.

Od Administracji.
W obec otw arcia oddziału poczto­

wego w Zawierciu, prenumerować 
można „Kurjer Zagłębia" na poczcie 
zywierckiej w cenie 1 mk. 10 fen. 
m iesięcznie.

Ifictśei gę stolicy.
G  W yższa szkoła ogrodnicza 

Rada wydziału ogrodniczego Tow. kur­
sów naukowych postanowiła przekształ­
cić kursy ogrodnicze na wyższą szkolę 
ogrodniczą, na jej zaś dyrektora zapro­
sić z dn. 1 sierpnia 1916 r. p. Wł. 
Gorjaczkowskiego. Zapisy do wyższej 
szkoły ogrodniczej przyjmuje kancelarja 
Towarzystwa Kursów naukowych przy 
ul. Kaliksta Nr. 8. Od kandydatów na 
słuchaczów rzeczywistych wymagane są 
świadectwa z ukończenia szkoły śre­
dniej.

□  Oryginalna kooperatywa. W
domu Nr. 11-13 przy ul. Krochmalnej 
zaczęła w tych dniach funkcjonować 
kooperatywa, do której zapisali się je­
dynie mieszkańcy tego domu, ale licz­
ba ich w tym olbrzymim domu wynosi 
około 1,200. Są to przeważnie ubodzy 
rzemieślnicy i handlarze. Właściciel 
tego domu dał darmo na skład lokal 
złożony z 2 pokoi, oraz kilkaset rubli 
na kapitał zakładowy. Udział człon­
kowski wynosi 5 marek.

□  Kurs dla geometrów. Zarząd 
kursu dla geometrów zawiadamia, że 
wykłady rozpoczynają się dnia 15 lipca. 
Zapisy przyjmuje Sekretarjat w gmachu 
chemicznym Politechniki Warszawskiej, 
uh Polna 3, codziennie od godz. 4 do 
6 po południu.

„Człowiek człowiekowi wilkiem1*.
Stare przysłowie głosi „Człowiek 

człowiekowi wilkiemM. Często też w 
życiu spotyka się przykłady, świadczą­
ce o prawdziwości tej maksymy... Je ­
dnym z takich smutnych i jednocześnie 
oburzających w wysokim stopniu przy­
kładów jest wypadek, jaki zdarzył się 
onegdaj w Warszawie.

Podczas kąpieli zaczęło tonąć w 
Wiśle dwóch ludzi: 21 letni student 
Bolesław Walery Tomczyk i żołnierz 
Karol Aleks. Nikt z obecnych przy 
wypadku nie umiał tak dobrze pływać, 
by pośpieszyć tonącym z pomocą. Ale 
oto zjawił się w tych stroaach na ło­
dzi przewoźnik Franciszek Supern. 
Zdawało się, że on uratuje tonących. 
Stracili oni jednak przytomność i nie 
potrafili skorzystać z podawanego im 
wiosła. Woda zamknęła się nad nimi. 
Szybki jednak dalszy ratunek mógł być 
skuteczny, tymczasem przewoźnik od­
mówił go, tłómacząc, że ma „sprawy 
ważniejsze” — przewożenie pasażerów 
przez Wisłę.

Inni przewoźnicy również odmówili 
ratowania tonących, następnie zapro­
ponowali swą pomoc p o d  w a r u n ­
k i e m,  ż e  o t r z y m a j ą  z g ó r y  
60 r b .  o d  o b e c n y c h !  Wreszcie, 
na usilne żądanie przybyłego członka 
milicji, zdecydowali się wydobyć zwo­
dy nieszczęśliwe ofiary z a  25 r b . 1 
Targowanie się jednak zajęło tyle cza­
su, że z wody wydobyto już skostnia­
łe zwłoki.

Czyż ci przewoźnicy nie są to wilki 
w ludskiej postaci?

1  k r a j u
. f □  Zjazd nauczycieli. W dniu 9. 
lipca odbyć się ma we Włocławku zjazd 
nauczycielstwa. Obrady zjazdu tego 
trwać będą do 12 b. m.

□  Z Łodzi. „Deutsche Łodzer 
Zitng," dowiaduje się ze źródła urzę­
dowego, że łódzki prezydent policji 
yoa Oppen powołany został do Berlina, 
ja*o pomocnik prezesa wojennego u- 
rzędu żywnościowego yon Batockiego 
i w najbliższych dniach wyjedzie celem 
obięcła swojego nowego stanowiska.

* j  . *? dzenia prezydentury policii 
w Łodzi nie zapadła jeszcze decyzja.

□  Przezorny kot. Pewien hodow­
ca królików w Brunsberdze odkrył 
pewnego rana, że znikły mu trzy mło­
de króliki. Nazajutrz zauważył kota

przy królikach. Zaczął tedy śledzić i 
przekonał się, że kot przechowywał 
sobie w kąciku stodoły dwa szczury i 
trzy króliki. A więc nawet koty prze­
chowują na gwałt mięso, jak tylu „prze­
zornych" ludzi.

Z  różnych  s t r o n .
□  Zw iązek propagandy za poko­

jem honorowym. Według doniesienia 
„Kóla. Złg." utworzył się pod prze­
wodnictwem księcia Wedla związek pod 
nazwą „Niemieckiego Komitetu narodo­
wego", w skład którego wchodzi wielka 
liczba przedstawicieli nauki, przemy­
słu, handlu i rolnictwa. Organizacja ta 
wytknęła sobie za zadanie szerzyć zro­
zumienie w narodzie niemieckim dla 
sprawy honorowego, zabezpieczającego 
przyszłość Rzeszy pokoju.

□  „No woje W remfa“ przeciw 
Finlandji.|Filandja stała się od pewne­
go czasu przedmiotem ciągłych napaści 
ze strony nacjonalistów rosyjskich. 
Ostatnio „Now. Wr." daje taką odpra­
wę pewnemu autorowi broszury, bro­
niącej praw Finlandji na podstawie za­
sad religijnych i etycznych. „Gdzież to 
napisane jest w Biblii, by mały naród, 
który może otrzymać swą autonomię je­
dynie tylko z łaski narodu rosyjskiego, 
mógł sobie rościć pretensje do jakich 
niezasłużonych praw i przywilejów wte­
dy nawet, gdy stały się oae poprostu 
„privilegia odiosa”. Jak widzimy, po 
Polakach przyszła kolej na Finlandczy- 
ków, którym wytyka się, że jeno z łaski 
wspaniałomyślnej Rosji otrzymać oni 
mogą jakiekolwiek prawa.

□  Ekspedycja aa Szpicberg. 
Okręt „Ran", należący do szwed zkiej 
ekspedycji na Szpicberg, opuści port 
sztokholmski. Do ekspedycji przystąpiło 
towarzystwo akcyjne „Isffordden-Bel- 
sund”, które zamierza poczynić roboty 
przygotowawcze doi eksploatacji na 
by tych przez się na Szpicbergu 
pól węglowych na skałach Bragan- 
za i pod górą Pyramidem i Isffordu. 
W ekspedycji biorą udział inżyniero­
wie, przyrodnicy i badacze stref lodo­
watych. Towarzystwo zamierza rozpo­
cząć kampanię już jesienią roku 1917, 
a na wiosnę 1918 roku asa nadzieję 
wysłać pierwszy transport węgla.

Ginące żubry.
Sprawą żubrów zajmują się żywo 

leśnicy i myśliwi niemieccy, ubolewa­
jąc nad zatratą tego wspaniałego zwie­
rza* patryarchy, którego godziny są — 
zdaje się — policzone.

Od niemieckich zarządców rewirów, 
urzędujących obecnie w Białowieży, 
nadchodzą smutpe o żubrach wiadomo­
ści. Zarządzenia administracyjne i o- 
chronne, zakazujące dalszego strzela­
nia pod najsurowszemi karami, a wy­
dane przez komendę armii, jakkolwiek 
może zapobiegną odstrzałowi, to jednak 
nie wstrzymają wędrówki żubrów, 
wzmagającej się z każdą chwilą. W 
sławnym zwierzyńcu białowieskim, w 
którym liczba żubrów, szczególną tro­
skliwością cesarza rosyjskiego otoczo­
na, dochodziła do 640 — nie zostanie 
niebawem ani jeden.

Dwojaka jest przyczyna tej niepo­
żądanej wędrówki i zdziesiątkowania 
żubrów; po pierwsze masowa ucieczka 
wojsk rosyjskich, które, po rozbiciu 
zwierzyńca wyparły przed sobą żubry, 
powtóre zaś kolosalny odstrzał na za- 
prowiantowanie armii w trudno do­
stępnych bagnach. Żubry gnały w 
dzikiej ucieczcie, bez spoczynku i spo­
koju, dotąd zaznawanego przez całe 
Polesie i bagna Rokitny. Nad Prype- 
cią znaleziono już parę żubrów padłych 
z ran postrzałowych, reszta zaś błąka 
się po moczarach, nie znajdując tu dla 
siebie odpowiedniego pożywienia. Nad­
to narażone są ich resztki na strzały 
kłusowników — pomimo wszelkich za-
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Łazów — ponieważ wide i osady są 
popalone, a chłopu dokuczę głód.

Jeszcze w połowie, łut go b r, było 
w rewirze Woszeikaz 5 żubrów; tba^ 
cnie i te pierzchły, bo olbrzymie wyro­
by lasów, przeprowadzane setkami rak 
drwali i traczy, wypłoszyły żubry. Od 
świtu do zmroku stuka w puszczy sie 
kiera i jęczy piła; rozwinął się aż do 
krańccwości handel drzewem. Wielu 
kupców, pomiędzy nimi żydzi, płacą za 
metr sześcienny 22 do 30 marek. Naj­
większym popytem cieszy eię czarna 
olcha potem dopiero dąb. Jakże w o­
bec tego ruchu utrzymać się mógł żubr, 
przywykły do ciszy!

Obżcny stan żubrów oceniają w 
puszy białowieskiej na 100 do 120, a 
być może, że utrzyma się on szczęśli­
wie nadal Różni różnie się na tę spra­
wę zapatrują, zwłaszcza, że niektórzy 
oceniają liczbę żubrów najwyżej na 80. 
W każdym jednak razie jest jeszcze 
nadzieja, że te resztki dadzą się u ra­
tować, ponieważ duże połacie bagien 
nad Prypecią, prawie zupełnie niedo­
stępne, użyczają rozbitkom pewnego 
schroniska.

Czem są owe bagna? Szeroka i da­
leka równina, urozmaicona ciemnymi 
plamami sosen bagiennych, pomiędzy 
ktcremi widnieje tu i tam olcha lub 
brzoza, tworzyłaby obraz śmiertelniej 
przykry, gdyby nie gromady wron, wno­
szących trochę życia. Pomiędzy wro­
nami uwijają się i cietrzewie. Tam je ­
dnak, gdzie bagienna woda zaskórna 
trafiła na grunt przepuszczalny, rozsia­
dły się na podobieństwo oaz w pusty­
ni liczne wyspy, porosłe sośniną. W te 
kępy, tworzące całe lasy, nie wtargnę­
ła jeszcze nigdy dotychczas siekiera, a 
gospodarstwa i posiadłości ziemskie, 
milami od siebie odległe, eksploatują 
stosunkowo bardzo mało gleby. Taraz, 
po odwrocie Rosjan, którzy palili za 
soba wszystko, sterczą tylko żałosne 
zgliszcza i kil metrami się ciągnące, 
poczerniałe lasów snkielety.

Jeśli sobie uprzytomnimy, że K au­
kaz jest również objęty wojną, od 
której nieliczne żubry gruziń.kie ucier­
pieć mogą, zwłaszcza, te  i dotychczas 
miały stale nad sobą najzażartszych 
kłusowników, mianowicie Tatarów — 
można wątpić, czy dalsze istnienie żu­
brów da się utrzymać. Niejaką nadzie­
ję wolno pokładać w ochronie przyro­
dy samej, tj. w niedostępności lasów.

Obecnie w jednem tylko miejscu żyją 
żubry, zdała od wojennego rozgw aru: 
w rewirach księcia von Pless, w połu­
dniowo-wchodnim zakątku Niemiec, w 
którym schodzi się granica Prus, Austrji 
i Rosji. Są to żubry sprowadzone z 
Rosji w roku 1865. Swego czasu da­
rował księciu cesarz Aleksander byka 
i cztery krowy; z nich dzięki troskli­
wej hodowli, urósł stan żubrów do 70, 
Być może, że po wojnie uda się stąd 
przenieść kilka do Białowieży i z ich 
pomocą rozpocząć na nowo hodęwlę. 
Byłoby to ostatnią deską ratunku dla 
ocalenia tego króla zwierząt w Eu­
ropie.

D O K O Ł A  W Q J N Y .

X  Chybiona akcja  konnicy ro ­
syjskiej. „Mittagszettung" donosi z  
wojennej kwatery prasow ej: „Kornica
rosyjska rozwinęła akcję wojenuą. Na 
Bukowinie dywhja konnicy rosyjskiej, 
zsiadłszy z koni, szła do ataku przeci­
wko naszym stanowiskom. Na niektó­
rych punktach zdołała nawet dotrseć do 
naszych rowów, ele została odparta w 
walkach na rękę pośród ciężkich strat. 
Cofające się masy dostały ogniem wojsk 
austrjacko węgierskich zdsiesiątkowane. 
Niesłychanym był wprost inny atak. Na 
północ od Kołomyi i Obertyna ruszyła 
kawalerja rosyjska konno do szturmu 
przeciwko naszym stanowiskom uforty­
fikowanym. Atak załamał się w na­
szym ogniu. Jest to nowy dowód, jak 
komenda rosyjska bezwzględni* rzuca 
na ofiarę materjał ludzki".

X  „Idziemy naprzód". Z frontu 
wołyńskiego poczty polowe, które przez 
czas pewien nie funkcjonowały regu 
larnie, przychodzą już teraz — jak do­
noszą pisma lwowskie — niemal nor­
malnie i przywożą mnóstwo kartek po- 
lowych od żołnierzy, stojących na tym 
froncie. Na kartkach znajdują się już 
często z dumą pisane słow a: .Idzie­
my naprzód".

X  Huk dział dochodzi do Holan- 
dji. „B, Z." donosi z Amsterdamu: 
„Dzienniki amsterdamskie donoszą z 
Oesburga, na północnym zachodzie od 
Antwerpii, iż prawie bez przerwy sły­
chać Urn huk dział ciężkigo kalibru, 
dochodzący z Fiandrji. Czasami huki 
te są tak silne, iż drżą domy i brzęczą 
szyby w oknach.

X  Pomóc finansowa koalicji 
.M atin" donosi z Aten, że grecki bank 
narodowy został upoważniony do wy­
puszczenia pieniędzy papierowych na 
sumę 50 milionów franków.

Spodnie Faraona.
Pewien handlarz starożytności w 

Paryżu zajmował się od wybuchu woj­
ny także sprzedażą egipskich tkanin, 
i ubrań — jak twierdził — z doby 
Faraonów.

Razu pewnego przybył do niego 
bogaty Anglik, który stał się miljone- 
rem dzięki dostawom wojennym, a chcąc 
sztuką zwiększyć blask swego złots, 
zwiedzał muzea i antykwariaty pary­
skie, ażeby nabyć, co się da i przyo­
zdobić swe mieszkanie magnackie. 
Handlarz pokazał mu „faraonowe spo­
dnie”, za co zbieracz zapłacił po dłu­
giem targowaniu się 10,000 franków.

Tacy zapaleni zbieracze znają się 
pomiędzy sobą, i tak dowiedział się 
ów mil:On«raiebawem, że handlarz sprze 
dał poprzednio już cztery pary takich 
spodni. Sprawa poszła przed sąd.

Handlarz twierdził śmiało, że inkry­
minowane spodnie są w rzeczy samej 
spodniami króla egipskiego Faraona. 
Znawcy tymczasem stwierdzili, że są 
to owszem spodnie, ale żaden z Farao­

nów ich nie oglądał. Pochodzą cg® z 
czadów Napoleona I go, a egipskiemi 
są  o tyle, że n sili je żołnierce Napo 
kona  podczas wyprawy do Egiptu.

Sąd, nie przekonawszy etę o wicie 
pod-jfidnego, sprawę odfocsyl.

Rg» |  rozkł d j zdy p cc ią g ii
(Od 1-go Maja r. b ),

Dworzec Wiedeński 
w Sosnowcu.

Z Warszawy przychodzą: 9 02, 
12.45, 1.32 (posp.) 7.27, 11.57, 5 51 
(posp.)

Do W arszawy odchodzą: 7.15, 
10,57 (posp.), 12.06, 3.01, 6.50, 11.20,
405.

Dworzec Dębliński 
Z Kazimierza przychodzą: 7.05 

10.32, 6 20 10 42.
Do Kasiatiarza odchodzą : 9.15, 4,

9.10, 11 20.
Z Katowic przychodzą: 8.55, 3.37.

11.
Do Katowic odchodzą: 1055, 6.25,

11.10.

K u p ię
jednokonny kierat. Wiadomość w 
administracji. 851 3-1

Pianin*
now a okazy jnie^sprzedam . S ta rososn ow ieck a  
50 , m. 14. 764

Za darmo
piszę listy , prośby, w ieczoram i. Szenow ska  21 
mieszk' 2*. ^   ̂ 8 0 - 3  1

Tanio k ilk a  e w a r ó w
dw a w o zy , hom onta do sprzedania. P otrzeb ay  
czeladnik  ro w ero w y  ul. Szp ita lna C zeladź, 
H orzelsk i . ____  375

Znalezioną pew ną kw otę
p ien ięd zy  na u liey  M odrzejow skiej oko ło  sk ła­
du A p teczu eg o  pana F ryd eck iego  m ożna o d e­
brać w  A dm inistracji Kurj. Zagł. za zw rotem  
k o sztó w  ogłoszen ia . 876

Zgub o =0
w  ś ro d ę  b o n am i i  ro s . m o n e tą  rb . lO n a  G łó w ­
nej id ąc  o d  k o śc io ła  do  sk lep u  K o m ite to w eg o . 
U p ra sz a  się  uczc iw e  go zn a lazcę  o z w ro t do  
K u rie ra  873

Potrjóbay bach  S f e r  
n a  g o d z in y  do  D ą b ro w y . - O fe rty  p iśm ie n n e  
,,B iu ro _ T ech n icze“ R e d a k c ja  86 -2-1

Maturzystka
S zk o ły  H an d lo w ej p rzy jm ie  lek c je  lu b  k o r e p e ­
ty c je . G a b ry cz n a  18, m  25 868

Uczeń
7 k lasy  p o sz u k u je  k o n d y c ji  na w si. W iad o m o ść: 
w  A d m in is trac ji. 869 3-1

S przedaję  m iód
naturalny prosto  z  ula. S tary-Sosno  w iec, u lica  
Ciasna Nr. 10. 789

K rólików
sto  różnych ras do sprzedania. Ogród vis a -v is  
straży ogniow ej ochotn iczej. 870-2-1

Ogrodnik - pedagog
Zo średniem  w ykształcen iem , z u k o ie z e a ą  szk o ­
łą  ogrodniczą na granicą, z praktyką. M ógłby  
dyć instruktorem , w yk ładać nauki przyrodnicze, 
w iadom ości ogrodnisze , prow adzić ogród w zglę­
dnie zająć się  gospodarstwem ,' Z głoszen ia  do  
A dm inistracji „Kurjera" p od  .A kad em ik*  874-I  1

Potrzebni
ch ło p cy  do biura. Zgłaszać się  do A dm iuistraji 
„Kurjera"

W drodze z G ro d ica
do B ęd zin a  zgubiono portm onetkę skórzaną z 
p ien iędzm i. U eceiw y  znalazca  raczy zw rócić  
za nagrodą d e  „Kurjera Zagłębia" w  S o sn o w cu .

Do wynajęcia zaraz
dwupiętrowy dom stosowny 
dla szkoły, urzędników, na 

biuro i t. p.ś *
SOSNOWIEC, ul. Renardowska 

58 róg Sieleckiej
W iadom ość: A. WARMUND 

ul. Renardowska 33.
865

<

(

W Y K ŁA D Y  N A  W YŻSZYCH

K u r s a  b f ł u c b a l t e r y j p y c b
Fp . S I K O R S K I E G O

w  SO SN O W C U , ul. P olna 13, w  godzinach  dziennych  i w ieczorn ych ,
na kursie średnim r o z p o c z n ą  s i ę  11 lipca roku bieżącego, 
„ „ wyższym „ „ 15 lipca . „

Z apisy cod zien n ie  od  10 —  12 w  połu dn ie  i  o d  7 — 9 w iecz ,
U W A G A : Szybk ie, a gruuto wne w yu czan ie  praw em  przepisanej bnchalterji u lep ­

szonej m etody dla drobnych ku p ców  i przem ysłow ców  za opłatą 10 
rb. N auka w każdej porze dnia.

B uchalterji, stenograf ji, kaligraf ji, pisan ia  rondem  i Pisania na m aszynach
ttidzież arytm etyki, korespondencji, towaroznawstwa, prawa, ekonomii i terrainologji h an d le , 'e j 

eaaczają gruntownie, systemem praktycznym  5jz4

} KURSY HANDLOWE Otylji Wolskiej.
Naukę można rozpocząć w każdym czaiie . Po ukończeniu i zdaniu egzaminu wydawane są świa- 

|  dectwa, Inform acje, zapis, nauka codzieanie »d 2 i pół pp. do 9 wieczorem w lokalu Szkoły re- 
|. »lnej, p. Araszkiewicza przy ulicy Dęblińskiej, Nr. 11, w Sosnowcu. —  Program y gratis.

Kino-Sfinks
w Sosnowcu

Premiera. Od wtorku 4 lipca 1916 roku. 
Ostatnie najbogatsze arcydzieło wszechświatowej firm

Premjera.

99 S A L A M B O “
Wielki dram at dziejowy w 6 cz. z prologiem. Inscenizował głośny pisarz Gabriel D'Annunzio. Obraz ten, w którym bierze udział 10,000 
asób i wystawa którego kosztow ała. 4 ,000.000 marek cieszy! ję w W arszaw ie vr „Corso*. „Paris do Glace" olbrzymiem powodzeniem.

T on 
2 o ° 
=, u§ 
SPjSfw -a > a

" i n o - 0 : i

i e l k a  S e n s a c j a !

Klejnot Królowej
d a m at w 5 er D- cktyw-*o Krymin- ny.

1 oz. KRÓLOWA TAłłAIII, 2 SPI8BK PlłflBCIWKO KSÓLOWł, 3 LATAWIEC w PŁ INIENIACH, 4 0 PÓŁNOCY, 5 P IELKIE ZWTC1RZT
C en y  m iejsc n i e  p o d w y ż s z o n e .  '•$&> 8'

Kac* w.* smmrmsiRmwbmasmgiaaag;. tiastBW.j,;..-SŴ 3--ZKaZ2S'-: I

I

Od soboty 8 do ponisdziałka 10 lipca włącznie.
Tylko 5 doi! Napisy polskie! Tylko 6 dni!

Nikczemne desze cmi Zjawisko szczęścia
w strząsający dram at z żyeia współczesnego w 5 w ielkich częściach 

podług znanej powieści Le Marot.
B U R Z L IW A  NOC — arcywesela komedja w i części.

■  NIEPOPRAWNI L U i S m i  
248 w ejśc ie  z ul. Iw an g ro d zk ie j i S ad o w e j. p Ś W IĘ T O  N A R O D O W E  W  JA P O N II piękna natura w kolorach.

sssriiare?,.' masBMMRw. .ł-bbsbbz

K I N O - T E A T R

Zacisze
i  w(e!ki5| sali letnieS w ogrodzie,

Nad program:
Towarzystwo artystów  dram, odegra:

S Ą D  W O J E N N Y
W-essła komedja w i  akcie przez B lizińskiege

Paczątck przedstawień w dnie zwykłe od C, w soboty od f>, w
niedziele i św ięta od godz. 2 popol Ceny m iejsc zwykle 

od 10 do 60 kop

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI, Wydawca ANTONI MAZuRKiEwiCZ.' Drukarnia „KURJERA,ZAGŁĘBIA" Iwangrodzka Nr. 
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


